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„Zaliczenie na trzy miesiące złotych dziesięć 


miesięcznie złotych cztery, numer pojedynczy 
groszy dziesięć. 
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Biadcomości zagraniczmo 


— Gdańsk dnia 15 Kwtetnia" — 


r 


Mamy tutaj nadzieję,” że w naszych kąpie- 
lach morskich, w Zopołł, które co się tycze 
przyjemności, położenia i piękności okolic, 
wszelkie iune przy północnym i wschodnim mo- 
rzu położone, przewyższają, na lato nowy ruch 
1 wesołe życie się zacznie, Co rok powiększa- 
jaca się liczba chcących używać kąpieli, tak 
że pomimo, w przeszłym rokn, nowo wysta» 
wionych 25 domów, wszystkie stancye hyły za- 
jete, dała nczuć potrzebę obszernego lokalu 
wspólnego zgromadzenia. Z tego powodu sta- 
wiają tu wielki budynek, który na wiosnę ma 
być ukończony, a który w związku zteraźniej- 
szym salonem, będzie przedstawiał lokał, nie- 
potrzebujacy się wstydzić przed pierwszemi w 
Niemczech, będzie on w Sobie zawierał salon 
do tańca wiele nbocznych pokoi i teatr, frontem 
stoi do morza, około 50 kroków oddalony, z 
widokiem na Rude i znajdujące się na jéj o- 
kręta, na port Fakrwasser i przylądek, Adlerhorst, 
przy budynku Znajdnjąca się kolonada pędzie 
służyć podczas deszczu do spaceru, przy pięknćj 
pogodzie będziejpo kąpieli zgromadzeniem pięknego 
świata, używającego posiłku powietrza morskiego. 
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Nowa restauracya i cukiernia, będą potrze- 
by fizyczne publiczności, jak najlepićj opa- 
trywać. 

Wystawienie lego salonu i założenie w niem 
teatru, zdecydowało dyrektora naszego teatru 
pana -Genée, do dawania, podczas kąpieli, wi- 
dowisk, kilka razy na tydzień, aże iruppa pod 
dyrekcyą tegoż znajdująca się, może się poró- 
wnać nie zjedną w wielkich teatrach, można 
zalem zapewnić, że komedya, opera, i balet nowe 
przyjemności zabawę przybyłym gościom sprawią, 


— Paryż 16 Kwietnia, — 

Zaślubiny xiężniezki Klementyny z xięciem 
Augustem sasko koburskim, odbędą sięw przy- 
szły czwartek 20 b. m. w St Cloud. Król i 
jego rodzina jutro już wyjadą dozamkn St. Clo- 
ud i zabawią tam przez ośm dni. Następnie 
królestwo lchmość pozostaną w Paryżu aż do 
imienin króla, i w początku Maja ndadza się 
do letnićj rezydencyi Neuilły. Król i królowa 
Belgii, i xiąże Ferdynand sasko-kobnrski z swe- 
mi dwoma synami. spodziewani są we wtorek 
wieczorem w Paryżu. 

Kontradmirał Dupetil Thouars, który dowo» 
dził wyprawą do wysp Marquesas i Otahejty:, 
został mianowany komandorem legii honovowej, 

Dziś w pierszym dniu Wicikićj-Nocy, we 
wszystkich kosciołach natłok był niezmierny. 
W kościele Świętej Magdaleny i Swiętego Ro- 


cha, musiano] zamkaąć drzwi i wezwać siły 
zbrojnćój da utrzymania porządku. 

Z powodu świąt wielkanocnych , wszystkie 
dzisiejsze dzienniki prócz Galignanis Messenger 
nie zostały wydane. ` 

Rozbrojenie okrętów wojennych w porcie 
Tulonu , postępuje tam z wielką gorliwością, 
jak tamtejsze dzienniki donoszą. Admirał Rous- 
sin wydał rozkaz udzielenia urlopu wszystkim 
żonatym oficerom marynarki i majtkom. Jeden 
dziennik ministeryalny czyni uwagę, że wiel- 
kie wydatki do jakich wydział marynarki wi- 
dzi się zmnszonym, w skutku zajęcia wysp 
Marquesas i towarzyskich, tudzież trzęsienia 
ziemi w Guadelupie , czynią konieczną potrzebę 
zaprowadzenia uiejakich oszczędności w innych 
gałęziach służby. 

Wygnaniec szwedzki hrabia Ribbing , o któ. 
rego śmierci niedawno donieśliśmy , miał lat 71. 
Przy zamordowaniu Gustawa III, którego wska- 
zał mordercy Ankarstrem przez położenie rę- 
ki na ramieniu króla, miał ou dopićro iat 20. 
Został on z Ankarstremem i hrabią Horn, na 
śmierć skazany „ale Gustaw jeszcze przed zgo- 
nem zmienił karę obu hrabiów na dożywotnie 
wygnanie i wyprowadzonoich za granicę. Rib- 
bing ndał się do Szwajcaryi, gdzie pod nazwi- 
skiem Van Lewen ożeził się; w roku 1819 
był oń jednym z głównych redaktorów dzien- 
pika Bruxelskiego Ze vrač liberal, do którego 
należał członek byłćj konwencyi Pocholl i Cau- 
chais Lemaire. Późnićj osiadł w Paryżn, gdzie 
pracował przy dzienniku Courier francais, 
ja o tłomacz artykułów angielskich i niemiec- 
kikb. Kiedy pierwszy raz miała być przedsta: 
wconą opera Gustaw TII. czyli Bal maskowy 
hriabia Ribbing chciał udać się do teatru, aby 
zobaczyć, czy zachowano w tém dziele barwę 
miejscową, ale siadając do „kabryolelu, jakby 
przez zrządzenie Nemeży, źle stąpił i ciężko 
raniony padł na ziemię. 
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Częśc Literacka. 
Hilarego Meciszewskiego, 
Uwag o teatrze Krakowskim ciąg dalszy. 


Patrz Nral 19, 21,722, 25, 20, 27, 28, 29, 30, 36; 
81, 38, 39, 40, 51, 52, 58, 59, 60, 62 , 63, 64, 83-g4 
85,86, 87, 89,96, 97, 98, 99, 100 ć 101 Gazety Kra- 
kowskżćj). + 

dò do przýżwoitości mimiki: jakkolwiek naśla- 


dowanie natury i zbliżenie się ile można do niej, 
może być i jest głównóm zadaniem artysty, zapo- 
minać jednak nie trzeba o tém, Że mie wszystko 
co jest naturalnóm jest razem i przyzwoitćm. Przy- 
zwoitość obrażoną być może nie koniecznie słowy 
ale jéj równie może ubliżyć mimika a nadewszyst- 
ko mimika sceniczna. Gdy nad przyzwoitością mi- 
miki scenicznej, nie czuwa żadna prewencyjna 
cenzura, rzeczą jest krytyki wpłynąć o ile mozna 
Żeby jej jak najrzadzićj chybiano. Natura roli, 
każe artyście często, być na scenie rubasznym, 
swawolnym, libertynem, lecz wyprowadzenie wszy- 
stkich tych przywar na widok publiczny ma kres 
pewny 1 oznaczony, który raz przekroczywszy, nie 
powinny się na scenie znajdywać. Uchronienie się 
od przekroczenia kresu o którym wspomniałem, 
tém łatwiejszą dla mimiki powinno być rzeczą , że 
typ rubaszności, rozwiązłości i libertyństwa, nie 
tyle się mieści w słowach lub gestach, ile w o~ 
gólnym charakterze każdego takiego człowieka.-— 
Utrzymując więc ten charakter jak należy, można 
być wiernym przeznaczeniu roli bez obrazy przy- 
zwoitości, tém bardzićj, gdy pomiędzy charakte- 
rystycznemi nawet znamionami przywar 0 których 
mówiłem, są przecież takie, któremi w życiu co- 
dziennym świecić jednakże publicznie nie wolno, 
których więc tóm mnićj na scenę wyprowadzać 
się godzi. Jeżeli dwójznaczność w wyrazach na- 
wet, jak skoro uwłacza skromności, nie bywa ani 
nie powinna być w ustach artysty cierpianą ? cóż 
dopiero mówić o gestach a zwłaszcza o tych, kió- 
rych znaczenie żadnćj nie ulega wątpliwości ? Nie 
chcę ja przez to rozumieć ażeby scena nasza rzą- 
dziła się na nowo tą pruderyą , i temi skrupuły 
jakie cechowały wystawy sceniczne w dawnej Pol- 
sce (1) przecież mniemam że nie zakrawając na 
ruderyą można być ma scenie rubasznym 

ez karczemnego grubiaństwa, swawolnym bez 
wszcteczności, libertynem nawet bez cynizmu. Po- 
wtarzam, że gdy nad przyzwoitością wyrazów 
na scenie słyszanych czuwa cenzura, zostaje więc 
tylko nieprzyzwoitość mimiki, nad którąby sami 
artyści czuwać powinni. Wprawdzie niewicle pod. 
tym względem artystom naszym zarzucić można, 
wszelako tak mało nawet jak można, usprawie- 
dliwia życzenie, ażeby „więcćj nie miało miejsca. 


(1) Dzieje teatru świadczą że nawet u starożytnycą 
granice przyzwoitości o jakićj my dziś mamy wyo- 
brażenie obszernićj trochę zakreślonemi były. W 
Atenach nie wolno było wyszydzać na scenia oby- 
czajów Ateńskich. Eschył pozwoliwszy sobie we- 
selszego nieco żartu o Apollinie i Cererze ledwie 
życie przed zemstą publiczności uratował, W Pol- 
sce przyzwoitość na scenie przćstrzeganą była aż do 
śmieszności. Dawmićj po szkołach u zakonników 
dawano komedye , które jednak w niwczóm nicwin- 
ności uczniów obrażać nie mogły. I tak w jednej 
z sztuk o których mowa pod tytułem: zwykięztwo 
nad solecysmem, widziano balet w którym tahńco- 
wały: Praterita, Gerundia i Supina. Pamiętnik 
Warszawski z miesiąca Kwietnia 1809 r. karta 119 


W nowym roku np. sztuczce małćj i bez znacze- 
nia, gra panny Radzyńskićj i pana Jankowskiego 
przyznać potrzeba , że jest artystowska. Magda 
i Antek tak jak są przedstawieni przez pannę 
Radzyńską i p. Jankowskiego, są to postacie wzię- 
te znatury. Patrząc się nanich wierzyć nie ledwie 
trzeba, że się znajdujemy nie w teatrze, lecz na 
weselu gdzieś na wsi w okolicy Krakowa, albo 
też w karczmie, na schadzce niedzielnej naszych 


statnićm przedstawieniu Gażgan ducha, widziała 
«cała publiczność rozwalonego na słomie czeladniczka 


stolarskiego, (1) może że jest bardzo naturalną, 
lecz mimo to pewny jestem powszechnój na to 
zgedy, Że na scenie równie jak i za sceną jest 
wcale nieprzyzwoitą. 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


TEATR KRAKOWSKI. 


Po jutrze na benefis'Panny A'ereSSy 
WPalczewskićj » dane będzie dzieło sce- 
niczne w dwóch oddziałach MULATKA (2)iko 
medyo=opera bardzo zabawna TESTAMENT 
KOMANDORA. — Ani wątpić że Publiczność 
licznem zebraniem się na ten przyjemny wie 
czór, wynagrodzi piękny talent i poświęcenie 
naszój znakomitćj artystki. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA 
Od dnia 1 do dnia 2 Maja. 


Peritaz Jan, Karpinski Andrzej, Sienieński Win- 
eenty ob., Borkowski Tomasz ob., Piotrowska Ana- 
stazya ob., z Polski; — Borzęcki ob., Skrzyński Ta- 
dcusz ob., Chrzanowski Józef ob., Romer ob., Fe. 
derowicz Wincenty ob., z Galicyi; — Hausmann Lu- 
dwik, Hausmann Agneszka, Misenhe, z Przss. 

Smorągiewicz Józef ob., Prądzyński Ignacy ob, 
Pochowski półkownik, z Poiski; — Dropzy Amelia, 
Skrzyński Kajetan ob, Caboga hr., z Galicyi;— 
Lorsbach Wilchelm, Biben Wilchelm, z Prass. 


Wyjeckhalt z firakowa. 


Deskur Józef ob., Jaszewski Piotr, Masławiecki 
Edward baron, Drucka Lubecka xiężna , Scipion 
[eressa hr., Czaplicki Ignacy ob., Szotarski „Aipolit 
ob., Majewski Wilchelm, Paduchowicz. Franciszek 
ob., Behm Sebastyan ob., do Polski; — Jabłonowska 
Maria xiężna, Ciepielowska Anna ob., do Galieyi. 
Uruski Seweryn hr., Urnska Erimensia hr., Bodnr: 
kiewicz Alexander, Mautenstrach Łncya, Kenig Jan, 
Skolarski Ludwik ob., do Polski. 


(1) Nieprzyzwoitości tej dopnścił się p. 4oziński po- 
łożywszy się na brzuchu na samym przodzie sceny 
i odwróciwszy się naturalnie do pnbliczności prze 
ciwną stroną, 


(2) Wczorajszym Nnmerze zaszła pomyłka zsamiaść 
Kreoll czytaj Mulatka. 
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Doniesienia Urzędowe. 


PISARZ TRYBUNAŁU 


Wolnego Niepodległego i scisle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 


Podaje do pnbliczućj wiadomości , iż na żą: 
danie Marcina Strzelbickiego obywatela krajo- 
wego wierzyciela summy 2100 złp. z procenta- 
mi i kosztami w Krakowie przy ulicy Grodzkićj 
pod L. 101 zamieszkałego, sprzedaną zostanie 
przez publiczną licytacyą na satysfakcya nale- 
żytości powyżćj wymienionćj, część domu w 
Żtowakiem mieście przy Krakowie w gminie 
XI. pod L. 18 Lit A. stojąca, starozakonnych 
Szachny i Hanny z Deatscherów Ebersohnów 
małżonków własna, który stósownie do wyka- 
zu hypotecznego składa się zlokalów części:dól- 
nych ztóm wszystkiem co obejmuje akt zaję- 
cia komornika Wojciecha Skórczyńskiego w 
dniach 7, 8, 9 Sierpnia 20, 21 Września 1837 
r. a zaś w dniu 15 Listopada 1837 r. do Nru 
829 w treści do wykazu hypotecznego wpisa- 
ny, część domu ta Nr. 18 Lit. A. oznaczona, 
frontem ku ulicy kierkowa inaczćj wąska zwa» 
ny obrócona graniczy z jedućj str. Klelbergerem 
zaś z drngiej strony od wschodu z star. Ghai- 
mem Leibwobl. 

Cena szacunkowa uslanowiona w summie 
5494 złp. 20 gr. i warnuki licytacyi zatwier- 
dzone zostały wyrokami Trybunału W. M.Kra- 
kowa dnia 26 Listopada 1841 r. dnia 23 Lu- 
tego 1842 r. Tegoż sądu w drodze Appella= 
cyi d. 22 Czerwca 1842 r. niemnićj Trybona> 
łu w E Instancyi d. 23 Listopada 1842 rokn i 
dnia 13 Stycznia 1843 r. w tćj osnowie. 

1) Chęć licytowania mający dom pod L. 18 czę- 
ści dolnych pod Lit. A. wgw. XI. miejskiéj, złoż 
550 zł. na vadium jako 4y część ceny szacunkowej 
w summie 5494 złp. 20 „A uslanowionej które w 
razie niedotrzymania da zych warunków licyta- 
cy utraci i nowa licytacya na koszt i siratę 
nie dotrzymującego ogłoszonąby została, lecz 
nigdy na zysk tego. 

2) Popierający sprzedaż Marcin Strzelbicki 
wolny jest od składania vadium, gdyby się o- 
oświadczył z chęcią licytowania. ` 

W braku licytantów dopiero na trzecim ter- 
minie licytacyi summa 5494 złp. 20 gr. do 
dwóch trzecich części zniżona zostanie i. od tak 
zniżonój ceny natychmiast na tymże samym 
terminie dalój kontynuowaną będzie, 

4) Na którym kolwiek z trzech oznaczonych 
terminów klo zaofiaruje cenę szacunkową. sta» 
powcze otrzyma przysądzenie. > 

5) Nabywca za wyrokiem zapłaci koszłali. 


cytacyi i z wyroku Trybunała Wydziału Hgo 
w drodze Appellacyi z dnia 22 Czerwca 1842 
roku za kwitem adwokata sprzedaż popierają- 
cego, które mu z szacnnku potrącone zostaną. 

6) Widerkauffy lub inne zapisy jakieby u- 
dowodnione być mogły pozostaną przy nierucho- 
mości zobowiązkiem opłacania procentu po Žoge 

7) Nowonabywca obok złożenia vadium po 
zapłaceniu podatków zaległycn skarbowi publi- 
cznema stósownie do przepisów prawa i kosz- 
tów popierania licytacyi, otrzyma dekret dzie- 
dzietwa, i przychody z realności tćj, od dnia 
doręczenia tegoż dekretu staną się własnością 
nabywcy. Pozostały szacunek przy nowona= 
bywcy wypłaconym zostanie na skutek prawo- 
mocny klassyfikacyi za assygnacyami Trybunału 
wraz z proceniem 5/100 od daty pobierania przy- 
chodów. 

8) Każdemu wolno stósownie do przepisów 
prawa 1/4 część nad wylicytowany szacunek 
w dni ośm zaofiarować, a złożywszy Summę 
tę w depozyt sądowy będzie miał prawo do- 
magać się nowćj licytacyi. 

Do licytacyi tej usianawiają się trzy termina 
następujące: 

Pierwszy na dzień 5 Lipca ?) 

Drugi ` na dzień 9 Sierpnia $ 1843 r. 

Trzeci na dzień 13 Września 4 

Sprzedaż pomienionćj realności popiera Śtae 
nisław Boguński aawokat w Krakowie przy ue 
licy Szewskiej pod L. 332 zmieszkały. 

Licytacya odbywać się będzie na Audyen- 
cyi Trybuuału W. M. Krakowa przy ulicy 
Grodzkićj pod L. 106 posiedzenia swoje od- 
bywającego. i 
,  Wzywają się więc wszyscy chęć knpna ma- 
jący, ażeby w powyższych terminach zaopatrze- 
ni w stosowne vadzum stawić się zechcieli 


Kraków d. 24 Kwietnia 1843 r. 
Syktowskt. 


Czternaście sznurów korali różnego gaton- 
ku frak mondorowy kapelusz zagrofą i szpa- 
da, oraz 10 drążków wyzłacanych na rama 
będą dnia 9 Maja r. b. o godzinie 10 z rana 
przed sukiennicami M. Krakowa przez publiczną 
licytacyą za gotową zapłatę (jako prawnemu 
zajęciu uległe) sprzedane. 


Kraków d. 29 Kwietuia 1843 r. 
Dziarkowski Kom. sąd. 


